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Własności jęczmienia użytego na słód.
D y astaza  je s t ferm entem , zam ieniającym  sk rob ię  i d ekstryno  

w m alto -d ek stry n ę  i m altozę. W y tw o rzen ie  najw iększej ilości dya- 
stazy w słodzie, będzie zaw sze żyw otnym  interesem  gorzeln ika.

N ie k ażd y  i jak ib ąd ź  jęczm ień  k tó reg o  przew ażnie w g o rze l­
n iach na słód używ am y, je s t zdolnym  tem u zadaniu  odpow iedzieć, 
i jeżeli słód m a b y ć  dobry , praw id łow o w yrob iony  i w  dyastazę 
b o g a ty  — to przedew szystk iem  jęczm ień , m usi być  norm alny , 
zdrow y, bez w ady i zdolny do k iełkow ania . A b y  ocenić fizyczne 
w łasności jęczm ienia na  słód użyć się m ającego, należy  uw ażać:

1. N a jednakową formę i wielkość ziarn. Jęczm ień  o rów nym  
ziarn ie daje pew ność że w jed n y ch  i ty ch  sam ych  w arunkach  
w egetow ał, i że w yda rów ny  d obry  słód. Z obszarów  dw orsk ich  
będzie jęczm ień zaw sze w ięcej rów nożarn isty  bo w w ielk ich  ilo ­
ściach  u p raw ian y , g d y  przeciw nie zb ieran y  od m ałych  rolników  
będzie n ierów ny, i zw ykle pom ieszany cieńszy z g rubszym  i do ­
śc ig ły  z w cześnie sp rzątn ię tym . Jeżeli jęczm ień  jes t pom ięszany  
s ta ry  z now ym  co przy  k u p n ie  często się zdarza, bezw arunkow o 
niem oże być z n iego  dobry  słód. K u p c y  sprzedający  tak i jęczm ień 
w yrządzają w ielką  szkodę słodow aniu. Jęczm ień średn ioz ia rn isty  
o w adze (35 do 07 kilo jed n eg o  h ek to litra  jes t lepszy ja k  ta k i k tó ­
rego  h ek to lite r 08 do 70 ki)o w aży , i p ra k ty c y  u trzym ują że ję ­
czm ień lekk i ko lo ru  słom kow ego jeżeli ty lko  dobrze sp rzątn ię ty ,
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o pow ierzchn i lśniącej i z c ienką łu sk ą  a p rzy tem  k ru ch y  w roz ła­
m ie je s t najlepszym  p ro d u k tem  n a  w yrób  słodu.

2. Na czystość ziarna. Jęczm ień  nie pow inien zaw ierać w sobie 
po łów ek  z iarn  p rze trąco n y ch  w  m łocarni, an i ziarn  nag ryzionych  
przez robactw o , rów nież przym ieszek  obcych  nasion  i hw astów . 
P rze ło m an e  z iarna m imo najw iększej czystości w słodow ni, p o k ry ­
w ają się w czasie ro b o ty  p le śn ią , k tó ra  się następn ie  udzielić 
m usi drożdżom , m oże i być pow odem  nieob liczonych  strat.

8 . N a barwę ziarna. B ia ły , ja sn y  kolor, jest oznaką dobrego  
sprzętu , i p rzechow ania  zboża, rów nież k o lo r ja sn y  słom kow y je s t  
oznaką n iek tó ry ch  g a tu n k ó w , częściej jed n ak  b a rw a  ta  pochodzi 
od zw ilżenia jęczm ienia. K o lo r żółty  z ciem nem i końcam i jes t 
oznaką że jęczm ień u c ierp ia ł od deszczu, i w ted y  ty lk o  m ożna go 
użyć na słód, jeżeli k o lo r ten  do tyczy  łusk i ziarna, a zarodek  je s t 
n ieuszkodzony , k tó ry  w tedy  m a m ieć ko lo r w oskow o zielonko- 
w aty , jeżeli jed n ak  jeg o  k o lo r je s t tak  ja k  łu sk a  brązow ys łód  już 
dobrym  nie będzie i może się zdarzyć że n a  sto — 60 ziarn b ę ­
dzie k iełkow ało , tak iego  jęczm ienia n ienależy  już używ ać na  słód.

M a się rozum ieć że jęczm ień ko lo ru  brązow ego k tó reg o  n ab y ł 
przez zapalen ie  się w sterc ie  lub w arstw ie już w cale do niczego 
nie jest. W szy stk ie  tak ie  jęczm iona uszkodzone, m ają n a  swej 
łusce i w ro zw arty ch  k o ń cach  zarodk i p leśni, k tó re  g d y  dostaną 
dla sieb ie  k o rzy stn e  w aru n k i tj. w ilgoć i ciepło, rozw ijać się b ęd ą  
ta k  d a lece  że słód d o b ry  b y ć  nie może.

4. N a połysk ziarn i icoń jęczmienia. Z drow y jęczm ień posiada 
żyw y n a tu ra ln y  po łysk , k tó ry  w tedy  u trac a  g d y  b y ł n a  deszczach, 
lub też w ilgo tno  p rzech o w an y  i w sterc ie  lub z iarn ie  się zagrzał. 
Jęczm ień  zdrow y pow inien  m ieć woń świeżej słom y. O prócz ty ch  
w łasności p róbuje się jęczm ień  na rozłam , ziarno p rzecięte  jeżeli 
m a rozłam  m ączny, b ia ły , nie szk listy  je s t na  słód bardzo  dobre, 
gdyż zaw iera w tedy  duży p ro cen t c ia ł b ia łkow atych  służących do 
w y tw arzan ia  dyastazy , p rzeto  słód z tak iego  jęczm ienia będzie 
b o g a ty  w dyastazę  i rozpuszczalny  R ó w n ież  przez ujęcie ręk ą  
w grom adzie  jęczm ien ia  m ożna n ab y ć  w p raw y  w ocenieniu  go, 
jeżeli z iarna  w ręce  p rześlizgu ją  się jak  suchy  p iasek , jęczm ień 
jes t pew nie dobry .

W  k o ń cu  nadm ien ić  w y p ad a  o p rzechow an iu  jęczm ienia, gdyż 
przez d obre  lub  złe przechow anie  m ożna jęczm ień  po p raw ić  lub 
pogorszyć d la w yrobu  słodu. D o ko rzystne j zm iany jęczm ienia 
p rzechow anego  w ziarn ie  po w ym łóceniu  go, należy jeg o  dości- 
gn ien ie  czyli odleżenie się, przezco w yrów nuje się w ilgoć na k o ­
rzyść rów nego  w zrostu  w słodow aniu. Jęczm ień  po trzebu je po
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sprzęcie z po la  a lbo  w snopie, albo w ziarnie jeżeli sio go  zaraz 
m łóci, 4 do 8 tyg o d n i odleżeć się. D o szkodliw ych zm ian jęczm ienia 
przez leżenie w y p ad a  zaliczyć zagrzan ie się na grom adzie  przez 
za w ysokie złożenie, i jeżeli dość często n ieb y ł szuflow any i p rze ­
w ie trz a n y , co zaw sze dw a razy  tygodn iow o należy uskutecznić, 
i dopiero  po 4—(i ty g o d n iach  może jęczm ień w g ru b szą  w arstw ę 
b y ć  złożony — i tu  jed n ak  bez przeszuflow ania się nie obejdzie.

0 przyjęciu jednakowej normy
w  o b liczen iu  sp irytu su  z danych produktów

odczyt wygłoszony n<\ posiedzeniu „Towarzystwa tjorzrimków polskich“ 
w  Lmtwic iv dniu 2-go Sierpnia. 1887

przez

A. Adellm ana.
W ezw an y  przez zarząd T ow arzystw a, bym  tem at pow yższy 

ob rob ił i na  posiedzen iu  dzisiejszem  P anom  przedstaw ił, znalazłem  
się w n ad e r trudnem  położeniu, bo d a t s ta ty sty czn y ch  z gorzelń  
k ra jow ych  b rać  nie m ogłem , gdyż ich nie ma, i n ig d y  ich  nie 
ogłaszano  są  one ty lk o  trad y cy jn ie  p rzechow ane, i jeżeli okażą się 
gdzie lepsze w yda tk i, g o rzeln ik  dow iaduje się o n ich  ustn ie  od 
sw ego sąsiada, i czasam i nim  wieść o dobrych  w y d a tk ach  w ja ­
kiej gorzeln i przejdzie G alicyę m inie rok, a w yda tk i te  p rzyb io rą  
rozm iary  bajeczne. D ane  do teg o  odczytu, czerpać m usiałem  z dzieł 
M aerkera, G iin sb erg a , i w ychodzącej w P rad ze  gaze ty , »B renne- 
rei-Z eitung», z udzie lonych  mi łask aw ie  w yjaśn ień  co do gorzel- 
n ic tw a k ra jow ego  i m etody obliczenia w yda tków  ja k a  je s t w k ra ju  
p rzy ję ta , przez p. K azim ierza  H ordyńsk iego .

W  odczycie też moim, m am  zam iar zapoznać P anów , ze spo­
sobam i obliczania znanym i dotychczas w gorzeln ictw ie, rozbiorę je 
k ry tyczn ie , i w reszcie p rzedstaw ię  P an o m  sposób obliczania, jak i 
uw ażam  za najodpow iedniejszy, do użytku  naszych gorzelni. D r. 
G iinsberg  w broszurze w ydanej w r. 1880, poruszył k w esty ę  o b li­
czenia w yda tku , i w ykazał, ja k  m ylnem  je s t obliczenie w yd a tk u  
z k o rca  karto fli, lecz n ieste ty , u w ag a  jeg o  p rzeb rzm iała  b ezsk u te ­
cznie, gdyż i dzisiaj, pom im o ogólnego postępu  w gorzeln ictw ie 
obliczam y w yda tek  z korca, i m ierzym y sp iry tus n a  k w arty . Ża­
dna m iara  objętości nie m oże nam  dać w yobrażen ia , ani o jak o ­
ści, an i o w adze kartofli.

K o rzec  karto fli w ięcej suchych  su b stan cy i zaw ierający , b ę ­
dzie cięższy, ja k  korzec kartofli o mniejszej ilości suchych  su b stan-
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cyi, tak  sam o też karto fle , m ające 20° skrobii, m uszą dać lepszy 
w y d a tek  sk rob ii niż 15 p rocen tow e. T a k  sam o k w a rta  sp iry tu su  
nie daje nam  pojęcia, czy sp iry tu s  ów  jes t wodą, czyli 100 p ro cen ­
tow ym  alkoholem ? — i dziś w obec p rzy ję tego  system u m e try ­
cznego, k w a rta  nie odpow iada dzisiejszym  s to su n k o m ; uznacie 
w ięc sam i P anow ie , że m ów iąc o w yd a tk u  z k o rca  kartofli, p o p e ł­
n iam y b łąd , k tó ry  żadną teo ryą , nie zdołam y uspraw iedliw ić , o k ła ­
m ujem y siebie i naszych  w łaścicieli, m usim y zatem  zm ienić nasz 
system  ob liczan ia w ydatku , i to  w p rzy ję ty ch  w szędzie odsetkach  
litrow ych  — w stosunku do w y d a tk u  teore tycznego . A żeby  ob li­
czyć w y d a tek  teo re tyczny , m usim y w yjść z zasady, że cuk ier g ro ­
now y, p rzy  zupełnej fe rm en tacy i roz łoży łby  się na  alkoho l i kw as 
w ęglany , tak , że ze 180 części cukru , o trzym alibyśm y  92 części 
a lkoho lu  a 88 części kw asu  w ęglow ego  a sk ro b ia  zaś przechodząc 
działan iem  d iastazy  w cu k ie i, przyjm uje jed n ą  d robinę w ody  w sk u ­
tek  czego ze 1G2 części sk rob ii, o trzym ano  180 części cukru  Z w y ­
m ienionych  cyfr, m ożem y ob liczyć , że jed en  k lg ram  skrob ii da 
p rzy  zupełnej fe rm en tacy i 0 5679 klg . a lkoholu , a 1 k ilog ram  cukru  
0-511 k lg r. a lkoholu . W  gorzeln iach  oblicza się sp iry tu s  nie na 
w agę, lecz n a  m iarę, trzeb a  w ięc zam ienić na  litry , ob liczoną ilość 
sp iry tusu , o trzym arę  z 1-go k lg . skrobii. C iężar g a tu n k o w y  sp iry ­
tusu, w ynosi 0-7939, m ając w ięc w yżw ym ienione cy fry  obliczyć 
m ożna, że z jed n eg o  k lg ra m a  skrob ii, p rzy  fe rm en tacy i zupełnej, 
pow inniśm y o trzym ać 0"715329 litra  alkoholu , czyli 71. 53 odsetków  
litro w y ch  a z jed n eg o  k iło g r. cukru, dochodząc tym  sam ym  spo 
sobem , o trzym alibyśm y  64'38 odsetków  litrow ych. Lecz teg o  teo re ­
tycznego  w y d a tk u  w p ra k ty c e  o trzym ać nie m ożna, poniew aż cu­
k ie r  u legając  fe rm en tacy i alkoholicznej, p od lega  tak że  ubocznej 
fe rm en tacy i, tw orząc k w as bu rsz tynow y, g lice ry n ę  i t. p. ciała.

P a s te u r  rob iąc  dośw iadczenia nad  ferm entacyą, znalazł że 6°|0 
cukru  u leg a  rozk ładow i n a  kw as bu rsz tynow y, i g lice ry n ę ; radzi 
w ięc, ażeby  p rzy jąć  zam iast w yżw ym ienionych  cy fe r jak o  naj­
w yższy w y d a tek  sp iry tusu  z jed n eg o  k lg r. skrobii, 67-25 odsetków  
litrow ych. D ośw iadczen ia  P a s te u ra  n iezosta ły  sp raw dzone w p ra k ­
tyce, i ja k  B refeld  tw ierdzi, fe rm en tacy a  pod pew nym i w aru n ­
kam i, m oże się odbyć w edle danych  teore tycznych . M y też w n a ­
szym  rach u n k u  przy jm iem y cyfrę  71 "53, jak o  najw yższy w y d a tek  
teo re ty czn y  i cy fra  ta  służyć nam  będzie jak o  podstaw a naszego 
obliczenia. O bliczyć w prost w y d a tek  sp iry tusu  z ilości sk rob ii 
w  karto flach , je s t p rzy  dzisiejszym  stan ie  nauk i niem ożliw em , a  po ­
w ody ku  tem u są następujące. P ew n a  ilość sk rob ii zostaje nieroz- 
tw orzona, i z teg o  pow odu  fe rm en tacy i alkoholow ej nie pod lega,
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dalej n ie  w szystek  cuk ier u leg a  fe rm en tacy i, p ew n a  część jeg o  
używ a się na  pożyw ienie drożdy, b z e c ią  w reszcie s tra tą  k tó rą  
obliczyć się n ie da, bo  zależy od w ielu zew nętrznych  warunków* 
je s t u latn ian ie, co się już p rzy  dość nizkiej tem p era tu rze  odoyw a. 
M ożem y w ięc ty lk o  dojść d ro g ą  p o rów nan ia  o ile zbliżyliśm y się 
w rezu lta tach  do w y d a tk u  teo re ty czn e g o , a tem  sam em  i s ta rać  
się b y  różnica ja k  najm niejszą b y ła  w w y d a tk u  przez nas o trzy ­
m anym , z w yda tk iem  teoretycznym , t. j. innem i słow y; trzeb a  ob ­
liczyć, w iele  z jed n eg o  k ilo g ram a skrobii, o trzym aliśm y litrop ro - 
centów  a lkoho lu  do w y d a tk u  teo re tycznego . W  n iek tó ry ch  g o rze l­
n iach  p rzy ję to  jak o  jed n o stk ę  d la  ob liczania najw yższy  w p ra k ty c e  
o trzym am y w y d a tek  i w ed ług  tej jednostk i, porów nyw ano , lecz 
tak i sposób obliczania, uw ażam  za n iepostępow y bo  jeżeli dziś n a ­
u k ą  i dośw iadczeniem , w y d a tk u  lepszego  n ie  o trzym ano, to  s ta ­
nowczo tw ierdzić  jeszcze n ie m ożna, że w przyszłości lepszych  
osiągnąć się n ie da. A żeb y  w ięc dojść d ro g ą  po rów naw czą  po ­
trzeb a  przedew szystk iem  obliczyć ilość sk rob ii w m ate ry a łach  su­
row ych, t. j. w  zbożu, kuku ru d zy , k arto flach  i t. d. w zbożu i ku- 
k u rudzy  łatw iej oznaczyć ilość skrobii, poniew aż łatw iej jes t o p róbę 
p rz e c ię tn ą : inaczej rzecz się m a z kartoflam i, a jestto  m a te ry a ł dla 
nas najw ażniejszy, bo  z karto fli p raw ie  jed y n ie  w ydobyw am y sp i­
ry tu s  w G alicyi. T rzy  sposoby  znane są u nas i używ ane w p ra k ­
tyce, oznaczania ilości sk rob ii w k arto fla ch : 1) w drodze m echa­
nicznej f )  przez ana lizę  chem iczną a  3) sposób d ro g ą  pośredn ią  
za pom ocą c iężaru  ga tunkow ego , jes tto  sposób  pow szechnie u ż y ­
w any w G alicyi.

P ie rw szy  sposób obliczania sk rob ii dzieje się następu jącą  
m etodą. P ew n a  ilość zw ażonych karto fli rozciera  się p rzem yw a 
Wodą, aż do zupełnej czystości w ody, sk ro b ia  zb iera  się n a  sp o ­
dzie naczyn ia  w form ie osadu, k tó ry  się suszy a n astęp n ie  wraży. 
M etoda ta  jed n ak  nie je s t dokładną, ze w zględu na to, że nie 
w szystk ie  kom órk i p rzy  rozcieran iu  zostaną otw orzone, pew na 
wiec ilość sk rob ii pozostan ie n iep rzem y tą , tem  sam em  i nie zw a­
żoną. O bliczając w ięc w ed ług  teg o  sposobu, p o pełn iony  b łąd , k tó ry  
pow oduje m ylne obliczenie w ydatku . D ru g i sposób  oznaczania ilo­
ści sk rob ii za2->omocą analizy  chem icznej, je s t najdokładniejszy, 
używ a się do teg o  p ły n u  F eh lin g a , lecz d la  naszej gorzeln i, sp o ­
sób ten  je s t n iew ykonalnym , bo do oznaczen ia chem icznego, p o ­
trzeb a  labora to ryum , czego  nasze gorzeln ie  nie posiadają.

3-ci w reszcie sposób ob liczan ia sk rob ii za pom ocą c iężaru  g a ­
tunkow ego , jes t pow szechnie używ any m w G alicyi, bo każda  g o ­
rzelnia, zaopatrzoną je s t w w agę  karto flaną, służącą do oznaczania
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ciężaru  g a tu n k o w eg o . Lecz sposób ten, je s t b ardzo  n iepew ny, bo 
różnicę m iędzy p raw dziw ą ilością skrobii, a oznaczeniem  za po ­
m ocą w ag  kartoflanych , dochodzi do 2°|0 tak , że jeżeli znaleźliśm y 
zapom ocą tego  sposobu 1 d °/0 sk rob ii w k arto flach  to  w rzeczyw i­
stości m ieć o^e m ogą 18°/0 lub  17°|0 lub — O p ierając się 
w ięc na  rezultacie , o trzym anym  tą  m etodą m am y ca łk iem  fa łszyw e 
w yobrażen ie  o w y d a tk u  sp iry tu su  z jednego  k lg . skrobii. P ow odem  
zaś do b łęd n eg o  obliczenia jest, że karto fle  prócz sk rob ii zaw ierają  
w iele innych  części sk ładow ych , k tó ry ch  c iężar g a tu n k o w y  je s t 
rozm aity , i k tó ry ch  ilość um niejsza się lub zw iększa stosow nie do 
zaw artośc i sk rob ii w karto flach .

P rzed staw iłem  tu  3 sposoby  obliczenia ilości skrobii, z m etod 
ty ch  jed n a  — je s t n iew ykonalną , d rug ie  zaś dw ie n iedok ładne 
a co w ażniejsze, tru d n o  je s t do stać  p rzec ię tn ą  p ró b ę  z kartofli, bo 
iluść kartofli, u ży ta  ta k  do analizy  chem icznej, ja k  do oznaczenia 
zapom ocą ciężaru  g a tunkow ego  jes t zam ałą, ażeby  z tej p ró b y  są ­
dzić m ożna o całej ilości karto fli uży tych  do w ydobyw an ia  s p iry ­
tusu. D o jak ich  b łęd n y ch  w niosków  dochodzim y obliczając za p o ­
m ocą ciężaru  g a tu n k o w eg o  służy za p rzyk ład , fak t p o d an y  roku  
p rzeszłego  przez p. K ru is , w gazecie  gorzelniczej w ychodzącej 
P rad ze . Otóż w jednej z gorzelń  czeskich, p róbow ano  kartofle  
w ag ą  kartoflaną, i o k aza ły  się tak ie  sam e jak  poprzedniej k am p a­
nii, m an ipu lacya  nie b y ła  zm ienioną, a pom im o to w y d a tek  b y ł 
gorszy. D opiero  p róbu jąc  zacier cukrom ierzem , p rzekonano  się, że 
mniej części by ło  zdolnych  do ferm entacyi^ a  tern sam em  i w y ­
datek sp iry tu su  m usiał się zm niejszyć. N ajpew niejszym  sposobem  
obliczania sk rob ii w surow ych  m ate ry a łach , je s t oznaczyć ją  za 
pom ocą ana lizy  chem icznej, w  scukrzonym  zacierze. Z acier tak i 
s tanow i jed n o litą  m asę i po w ym ieszaniu  ła tw o  o p ró b ę  p rzec ię ­
tn ą  a oznaczając w drodze chem icznej c ia ła  m ogące ferm entow ać, 
m ożna obliczyć n a  skrobię , zm iejszając p ro cen ta  o trzym ane w sto ­
sunku  10 do 9. — W p ro w ad zo n ą  zaś sk rob ię  jak o  słód przez za­
c ierek  drożdżow y m ożna oznaczyć a lb o  przez analizę, lub p rzy j­
m ując s ta łe  cy fry , k tó re  M aerk er podaje jak o  średn ie  z w ielu 
an a liz .

D o oznaczenia chem icznego, p o trzeb a  p rzedew szystk iem  znać 
ilość p łynu , k tó ry  się w kadzi zaciernej znajduje, trzeb a  więc 
tę  dok ładn ie w y m ierzy ć , naczyniem  zaw ierającym  n ap rzy k ład  
50 litrów  w ody. M uszę ty lk o  d o d ać f że w oda uży ta  do m ierze­
n ia  pow inna m ieć tem p era tu rę  1 4 R . stopni. W y m ierzen ie  ta t ie j  
kadzi pow inno się odbyć p rzed  k am p an ią , p rzy  obliczaniu  ilości 
p łynu , trzeb a  m ieć w zgląd na  tem p era tu rę  p rzy  jak ie j m ierzyliśm y
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p łyn , i w razie, g d y b y  tem p era tu ra  b y ła  w yższą nad  41° R ć a u - 
m ura, zrobić popraw kę, i o b rach o w ać  na objętość ja k ą  m iałby  
ten  p łyn  p rzy  14° R eau m u era , przyjm ując, że gęstość  zacieru  i 
w ody, je s t ta k ą  sam ą. W e d le  danych  teo re ty czn y ch  w iem y, że 
zm niejszenie się objętości o 1° R eau m . i 1 lite r, w ynosi 046875 
kub. ctm . t. j. jeżeli tem p era tu ra  zacieru , b y ła  46° a obliczyć 
trzeba, jak a  będzie objętość p rzy  14°, to różn ica m iędzy tem i 

^dworna cyfram i t. j. 32, m noży się przez p o d an ą  pow yżej liczbę, 
o trzym am y 15 kub. ctm . o jak ie  zm niejszy się ilość p łynu  za w ar­
tego  w litrze p rzy  14 R eaum . co z n a c z y , że p ły n u  będzie ty lk o  
985 kub . ctm . Oznaczyć sk ro b ię  w zacierze, ja k  to  wyżej pow ie­
dzieliśm y, m ożna ty lk o  d io g ą  chem iczną i do p ró b y  tak iej b ierze 
się 1 litr n ie  filtrow anego zacieru , przesącza się i oznacza ilość 
ciał m ogących  ferm entow ać. P on iew aż gorzeln ie  nie posiada ją  
lab a ra to ry i chem icznych  po trzeb a  w ięc p ró b ę  ta k ą  p rzesłać  do 
stacy i dośw iadczalnej, konserw u jąc  ją  w ta k i sposób, że na  1 litr  
p róby , dodaje się 10 kub. ctm . jed noprocen tow ego  roz tw oru  subli- 
m atu . Lecz z ana lizy  takiej dow iem y się ty lk o  o ilość sk rob ii ro z ­
puszczalnej, a chcąc całą  ilość sk rob ii obliczyć trzeb a  oznaczyć i
n ierozpuszczalną, k tó ra  zostaje w łu p in ach  karto fli dalej, ozna­
czyć należy  sto sunek  m altozy  do d ek stry n y . W ed le  analiz przez 
M ae rk e ra  czynionych , p i^y  różnych  sy stem ach  p aro w an ia  k a r ­
tofli, rozm aita  ilość sk rob ii zostaje n ierozpuszczona, około  l l/3n/0— 
ale ilość ta  się zm ienia od sposobu parow ania, i t a k :

spos. E llen b e rg e ra  — 1.17.
„ P au k sch a  — 0..78.
„ H en tzego  — 1.4 do 1.5.

P rz y  starym  zaś system ie, 7 *i3 do 16°|0.

P rzy  karto flach  zgn iłych , n aw et p rzy  now ych  sy stem ach  p o ­
zostaje 3 V2 do 5 "/0 sk rob ii w łup inach . S to su n ek  M altozy do D e k ­
stryny , w dobrze scukrow anym  zacierze je s t  ja k  75 do 25. Ilość 
zaś sk rob ii dodanej w słodzie do zacieru  drożdżow ego oznaczyć 
m ożna tak że  w drodze chem icznej.

Sposób wyżej podany , je s t dokładny , lecz tru d n y  do zasto­
sow ania w p rak ty ce , poniew aż gorzeln ie  nie m ają lab o ra to ry i — 
pow tóre  na  oznaczenie tak ie  p o trzeb a  w iele czasu. D la teg o  ab y  
uprościć a o ile m ożna p rzyb liżyć się do rzeczyw istości M aerker 
zna lazł sposób  obliczenia sk ro b ii, za pom ocą sach aro m etra  i ter- 
m o m etra ; w praw dzie o trzym ane rezu lta ty  nie są teo re tyczn ie  do ­
k ła d n i/  lecz d la  p ra k ty k i naszej dostateczne, sposób  ten  m am  za ­
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m iar P an o m  przedstaw ić  — a  zarazem  w nieść by śc ie  uchw alić  
raczy li — obliczenie w yd a tk u  sp iry tusu , w edle tej m etody w n a ­
szej gorzeln i. Sposób ten  p o staram  aię w yłuszczyć P an o m  w p rz y ­
k ładzie , ab y  b y ł jaśniejszj^m. P rzy p u śćm y  że ilość zacieru  w kadzi 
w ynosi 1550 Itr. a  ilość łupin , w zacierze przyjm ując, że je s t 15 
kub . ctm . n a  1 lite r, po ob liczeniu  znajdziem y, że czystego  za ­
cieru  1527 Itr. w p róbce p rzesączonego  zacieru , m ierzym y cukro- 
m ierzem , i znajdujem y 14°. O dpow iada to ciężarow i gatunkow ego  
1.0572. chcąc w ięc w iedzieć, ile nasz zacier w aży k ilogram ów , m no­
żym y ilość litrów  t. j 1527, przez c iężar g atunkow y , a  o trzym am y, 
jak o  rezu lta t z m rożenia, 1614 k lg r. zacieru. W  tej to ilości zacieru, 
m am y 14° |0 c ia ł rozpuszczalnych t. j. w suchej su b stan cy i w za­
cierze je s t 226 k lg . p rzedew szystk iem  scukszonej skrobii. im  lepsze 
karto fle , tern w ięcej scukrow anej skrobii, a  mniej c iał m in era l­
nych i o rgan iczn y ch  w zacierze, to znaczy, że czystość ty ch  k a r ­
tofli będzie tern w yższa im one lepsze, czyli zacier znacznie s ło d ­
s z y — w iększy  p ro cen t o kazany  cukrom ierzem  je s t  czystą skrobią.

D la  łatw iejszego  ob liczen ia M aerker, z w ielu  analiz kartofli, 
w yrach o w y w ał średn ią  cyfrę  d la  czystości i skrobii, p rz y  pew nych  
p ro cen tach  sk rob ii w karto flach , i ta k :

P rz y  k arto flach  od 22 do 24#, czystość 86°/0 a  sk rob ii 82#, 
okazanych  stopn i cukrom ierzem .

W  karto flach  od 20 do 2 2 #  czystość 84°/,, sk rob ii — 80.5.
W  18 do 20°|o karto flach , czystość 82°|0 sk rob ii 78.5.
W  16 do l 8°/0 czystość 81 °/0 sk rob ii 77*5.
P rz y  złych  k arto flach  75 do 76“ |0.
Jeżeli w ięc w naszym  p rzyk ładzie  karto fle  zaw iera ją  20 do 

22° |0 skrobii, to  prc . sk rob ii w zacierze, będzie w ynosić 80 5.
P on iew aż ilość c ia ł rozpuszczalnych  w naszym  p rzyk ładzie  

je s t 226 — to ilość sk rob ii w yniesie 182 k lg . P rzyjm ując, że w łu ­
p inach  jeżeli p arow an ie  karto fli o d b y w a się za pośredn ictw em  par- 
n ik a  H en tzeg o  to w edle w y żpodanych  ta b lic ,  pozostaje  1 1 |aw/„ 
sk rob ii n ierozpuszczalnej. M nożąc w ięc ilość sk rob ii w zacierze 
182 k lg . przez 1 */a°|0, o trzy m an y  jak o  rezu lta t, ilość sk rob ii n ie ­
rozpuszczalnej, znaczy 2. 7. k lg . a w ięc z całej sk rob ii w zacierze, 
je s t 184. 7. k lg . A żeb y  analizę chem iczną n ie dochodzić zaw artość 
sk rob ii w słodzie p rzy ją ł M aerk er p rzecię tne  cy fry  i t a k : w ję ­
czm ieniu 60°|o sk rob ii — w zielonym  słodzie jęczm iennym , 40°/o 
w ow sie 60°|o, w  słodzie zielonym  z ow sa 33.3n|„, w życie 60°|u; 
a  w słodzie z ży ta  40°|o.

Jeżeli w ięc w naszym  prz}-kładzie, do zacierku  drożdżow ugo, 
użyto 24 k lg . zielonego słodu  jęczm ienego, i 2 klg . m ąki żytniej,
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to jeżeli ob liczym y w edle p o d an y ch  nam  przez M aerk u sa  cy fr 
to  ilość sk rob ii przez zacierek  drożdżow y do fe rm en tacy i w ynosić 
będzie 10. 8 . k lg . C ała w ięc ilość sk rob ii u ży ta  do w y tw arzan ia  
a lkoholu , będzie 184.7 -f- 10.8 — 195.5 k lg . A lkoho lu , o trzy m a­
liśm y z tej ilości sk rob ii w naszym  p rzyk ładzie  9,775 Itr. p ro cen tu  
czyli z jed n eg o  klg . skrobii, o trzym sliśm y 50 odsetków  litrow ych , 
a  w stosunku  do p o d atk u  teo re tycznego , 69.9°|0. K ru is  w gazecie 
gazecie  gorzelniczej P rag sk ie j, przyjm uje jak o  d o b rą  rob o tę  w g o ­
rzelni, jeżeli z 1-go klg. sk rob ii, o trzym am y 50 litro p ro cen tó w  
alkoholu , i radzi, żeby  tę  liczbę, uw ażać za podstaw ę obliczania, 
lecz już z początku  m ego odczytu, s ta ra łem  się udow odnić Panom , 
że używ anie takiej jednostk i, je s t n iep rak ty czn em , pow inniśm y 
obliczać w stosunku  do w y d a tk u  teore tycznego .

R ek ap itu lu jąc  w szystko  cośm y pow iedzieli o tym  sposobie, 
po trzebu jem y  następ u jący ch  d a t do obliczenia. 1-mo ilość zacieru, 
i jeg o  te m p e ra tu ra , 2-do sto p ień  cukrom ierza  zacieru  3 tio p rz y ­
bliżona ilość kartofli — oznaczoną w agę  kartoflaną, 4-to ilość u ży ­
tego  słodu, do zacierku  drożdżow ego, 5-to ilość o trzym anego  a lk o ­
holu  i stop ień  T ra llesa . W y k o n a n ie  teg o  sposobu, jak  P an o w ie  
z podanego  p rzy k ład u  w idzicie, jes t ła tw em  i re zu lta ty  o trzym ane 
są  dosyć dok ładne. M uszę ty lk o  zw rócić uw ag ę  P anów , że p rzed  
p ró b ą  cukroinierzem , m usi być  zacier dok ładn ie  w ym ieszany, p rze ­
sącza oię ta k ą  p róbę przez w oreczek, i przesącz m usi być  zupełn ie 
czystym , bo g d y b y  b y ł m ętny  cukrom ierz okaże fa łszyw y stopień. 
P rzy  przesączaniu  nie należy  uciskać w oreczka p ły n  pow inien 
sp ływ ać sw obodnie, i nie używ ać Zacieru w w ielkiej ilości do prób. 
K ru is  zaleca używ anie  cukrom ierza  do oznaczeń , h rm y  S eb ek  
w P radze, są one bardzo  dokładne, z podzia łką  */,„ a  cena 3 złr.

W  odczycie m ojem  przeszedłem  w szystk ie sposoby  znane 
w lite ra tu rze  i p rak ty ce  gorzelniczej — zw róciłem  u w ag ę  Panów , 
na  b łędy , jak ie  za sobą każda  z ty ch  m etod  p o c ią g a , w reszcie 
przedstaw iłem  sposób, jak i uw ażam , za nastosow niejszy  w naszych  
gorzeln iach . Zw racam  się w ięc do W as, P anow ie, z prośbą, byście 
mój w niosek unorm ow an ia  w yd a tk u  sp iry tu su  przyjęli, bo  w obec 
m ogącej nastąp ić  zm iany  p odatku , a w reszcie chcąc iść z duchem  
czasu i rozw ojem  gorzeln ic tw a staje się to  n ieodzow nie potrze- 
bnem . O bliczenie tak ie  n iew iele p racy  w ym aga , trochę  dobrych  
chęci w y sta rczy , a og łaszając tak ie  sp raw o zd an ia  w gazecie  g o ­
rzelniczej, będziem y m ogli porów nyw ać ro b o tę  w swojej gorzeln i 
z innem i, i w końcu, s tan iem y  w obec naszych  w łaścicieli, gorzelń  
W innem  św ietle nie b ęd ą  oni m ogli żądać od nas, by śm y  ze złych 
kartofli, daw ali tak i w y d a tek  jak  z dobrych  — a jak o  a rg u m en t
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usp raw ied liw ia jący  n a  n iep raw n e  żądan ia  b ęd ą  stanow ić  one sp ra ­
w ozdania.

K ończę mój odczyt, w ezw aniem  do W a s  P anow ie: p o p ie ra j­
cie mój w n io sek , a połączonem i siłam i w yzw olim y gorzeln ic tw o  
kra jow e z żyw io łów , k tó re  mu szkodzą, i zag rażają  d o broby tow i 
k ra ju

Narada właścicieli gorzelń.
Zwołana przez oba komitety Towarzystw  rolniczych narada  w ła­

ścicieli gorzelń w kwcstyi opodatkowania  gorzelń, odbyła się dnia 6. 
W rześnia w Krakowie.

Posiedzenie zagaił lir. A rtur Potopił, zw racając  uwagę zgrom a­
dzonych na niepospolicie dla kra ju  ważną sp raw ę gorzelnianą — i za­
prosi! do przewodniczenia ks. Adama Sapiehę. Ten wymówił się od 
tego zaszczytn, aby nie być skrępow anym , bo może będzie zmuszony 
przemawiać sam , zwłaszcza że jeden referent nie przybył Dlatego 
przewodniczył lir. Potocki.

Referent p. Stanisław Polanoicslci zaznaczył na  początku, źe po 
ostatniem uregulowaniu podatku gorzelnianego spodziewano się. że 
o systemie i o wysokości podatku na długie czasy mówić przestaniemy, 
źc jedyny  przemysł rolniczy będzie miał czas ustalić się i należycie 
rozwinąć Teraz  przekonujemy się, że gorzeluictwu zagrażają  nowe 
zmiany w systemie opodatkowania i w wysokości podatku.

Spraw a gorzelnictwa nie dotyczy wyłącznic właścicieli gorzelń, 
ale interesuje blisko sąsiadów i licznych robotników różnej ka tegoryi ; 
kw estya  gorzelniana je s t  sp raw ą k ra jow ą; dlatego też oba T o w arzy ­
stwa, rolnicze jako  legalne reprezentacye interesów rolnictwa k ra jo ­
wego, powinny zająć się nią gorliwie. Gorzelnie są konsumentami nie- 
tylko ziemniaków, ale i zboża, które nie ma pokupu, zwłaszcza jęczm ie­
nia naszego, które się nie nadaje do przemysłu browarnianego.

Nie o zysk z samej gorzelni tu chodzi, lecz o przerobienie nie 
pokupnych surowych produktów miejscowych na produkt wywozowy, 
o wypas bydła wywozowego, o nawóz dla  zasilania warsz/atu  pro­
dukcyjnego, ziemi. Z ustaniem gorzelń ustałyby dotychczasowe warunki 
produkcyi rolnej. — Jes t  to horoskop bardzo smutny.

O statn ia  reforma co do podatku gorze ln ianego  obróciła się na 
pożytek gorzelń rolniczych dlatego, że po długich walkach zdołano do­
prowadzić do tego, iż za gorzelnie rolnicze uznano tc. które 50 hek to ­
litrów zacierają. T ak ie  gorzelnie w połączeniu z mniejszemi stały się 
potęgą konkurencyjną w walce z gorzelniami fabrycznemi, zwłaszcza że 
przez dwa lata sp rzy ją t im urodzaj ziemuiaków, a następnie zam knię­
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cie granicy rumuńskiej. Uczuły to gorzelnie fabryczne i rozpoczęły 
walkę upominaniem się o wyższe premie wywozowe i w konsekwen- 
cyi o podniesienie podatku gorzelnianego.

Oba rządy, dążąc do podniesienia przychodu skarbowego, z g a ­
dzają  się na to chętnie; ale liczne ankie ty  i wiece gorzelników s ta ­
nęły w obronie dotychczasowego system u ryczałtowego, który je s t  n a ­
rażony na zamianę w podatek konsumcyjny.

Monopol wedłng zapewnień urzędowych nie zagraża w Austryi, 
ale zaprowadzeuie podatku kousnmcyjnego, je s t  w stadyum  przygoto- 
wawczem.

Manipulacya z podatkiem konsumcyjnym w wykonywaniu  jes t  
nader zawiłą i kosztowną nawet w Niemczech, gdzie gorzelnie ro l­
nicze wzięto w szczególną opiekę. Zaprowadzenie takiego systemu 
u nas byłoby szkodliwem dla kraju, bo naraziłoby właścicieli gorzelń 
na wielkie jednorazowe i nagłe w ydatki dla przerobienia niektórych 
urządzeń, a skutek dla skarbu byłby bardzo problematyczny z powodu 
kosztownej i zawiłej kontroli. Zmiaua systemu w opodatkowaniu w pro­
wadziłaby zamięszanie w handlu w dotychczasowym trybie umów te r ­
minowych i zaliczek na towar, ze szkodą producentów.

Na poparcie swoich twierdzeń przytacza mówca urządzenia we 
F ra n c j i  i w Królestwie Folskiem. W tem ostatniem zaprowadzenie 
podatku konsumcyjnego stało się powodem, że liczba gorzelń o lb rzy­
mio się zmiejszała i spadła już do cyfry 407, chociaż kraj jest większy 
i ludniejszy od Galicyi. Toż samo stałoby się z gorzelniami w G a­
licyi!

Co w tej chwili oba rządy  w Austro-W ęgrzech uczynić zamie­
rzają, dokładnie nie wiadomo. — Wszakże ostrożność radzi mieć się 
na baczności i oświadczyć się ponownie przeciw zmianie systemu. 
W tym celu przedkłada referent do uchwalenia następujące re z o lu c y e :

Kolnicy i właścicieli gorzelń rolniczych oświadczają:
1. W szelką  zmianę w systemie opodatkowania  gorzelń uważam y 

za zgubną tak  dla rolnictwa, ja k  dla dobrobytu kraju.
2. Żądam y od Sejmu i ko ła  polskiego w W iedniu: a) by  nie do­

puścili do żadnej zmiany, k tóraby podpadała  pod jeden  system opo­
datkowania  fabryki spirytusu i gorzelnie rolnicze; b) by stanowczo 
żądali utrzym ania  podatku ryczałtowego dla gorzelń rolniczych z roz­
miarem 50 hektolitrów; c) by nie dopuścili żadnego podwyższenia 
premii eksportowej, wywołującej sztuczuie szkodliwą nadprodukcyę 
(i uszczuplającej dochody skarbu państwowego).

Do dyskusyi nikt się nie zgłosił, oprócz p. Lisowskiego, k tóry  
do ostatniego ustępu dodał pop raw kę : „i uszczupla dochody skarbu
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państwowego*. Na tę popraw kę zgadza się p. referent, poczem obie 
rezolucye zostały jednogłośnie przyjęte.

Drugim referentem był dr. Tadeusz Rutowski. Ten zwrócił uwagę 
zgromadzonych na kouieczmą potrzebę połączenia sił dotąd rozstrze­
lonych dla ułatwienia walki z potężnym przeciwnikiem. T ak ie  połą­
czenie istnieje w Czechach i na Węgrzech. T am tejsze  stowarzyszenia 
są  potęgami, z któremi rządy się liczą, t a k , że zas ięga ją  ich opinii 
i z ich grona powołują rzeczoznawców I u nas zamierzano zrobić coś 
pobobnego; w tym celu ułożono statut, k tóry je s t  już sankcyonowany, 
zebrano nawet pewną sum kę, ale do ukonstytuow ania  dotąd nie przy­
szło. S tąd  pochodzi, że się trzeba zadowalniać surogatem —  an k ie ­
tami, zbieranemi dorywczo, ucbwalającemi nieraz rzeczy wręcz sobie 
przeciwne. Ggybyśm y mieli stałe stowarzyszenie, może potrafilibyśmy 
wymyślić jak iś  nieszkodliwy sposób przeprowadzenia  nawet podatku 
konsumcyjnego, ale nawet monopolu, gdyby  było gdzie na zimno i do­
kładnie rozbierać sp raw ę wszechstronnie i systematycznie.

Po takiem wyjaśnieniu s taw ia  referent wniosek do uchwały, iż 
należy dążyć do rychłego zawiązania  stowarzyszenia  właśeici gorzelń.

Po otwarciu dyskusyi p. Skarbek — Borowski popiera ten wni.i- 
sek, dodając od siebie popraw kę, w której żąda wyboru stałej komi 
syi z obu komitetów rolniczych dla obrony interesów gorzelnianych 
w Sejmie i w Wiedniu. Siedzibą tej komisyi ma być Lwów. Komisya 
ta  ma być do 1 października utworzoną.

Referent zgadza  się na tę poprawkę, albo raczej na tę formę 
wniosku, żąda ty lko ,  aby owa projektowana komisya nie była stałą, 
m ającą  fungować w miejsce projektowanego stowarzyszenia, lecz aby 
była tymczasową, nim się utworzy stowarzyszenie.

W tak zmienionej formie przyjęto wniosek jednogłośnie.

Trzeci re fe ra t ,  przedłożony przez p. Stanisława Polanowskieyo, 
odnosił się do uznania potrzeby osobnej szk./ły gorzelniczej i gorzelni 
wzorowej. Nad tą  sp raw ą radzi się od d a w n a ;  w sejmie zapadły już 
o niej uchwały, ale zawsze stawiano zrealizowanie projektów w zale­
żności od subwencyi rządowej i dla tego dotąd nic nie mamy, a go- 
rzelnicy jak  byli, tak są empirykami. Trzymiesięczny kurs gorzelni- 
ctwa w Dublanacb bez gorzelni nie daje dostatecznej nauki teo re ty ­
cznej nie a praktycznej ma wcale, adepci zaś są tern więcej zarozu­
miali, że nie przydatni.

Referent wzywa więc zgromadzonych, aby się oświadczyli za tern, 
żeby Sejm i bez oglądauia  się na subweneye rządowe zaprowadził 
w Dublanach szkołę i gorzelnię.
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Rezolucya przedłożona opiewa:
Zgromadzeni wzyw ają oba kom itety, aby petycyami uo Sejmu 

wyrobiły zaprowadzenie szkoły gorzełników i wzorowej gorzelni w Du- 
blanach.

Rezolucya poparta krótko przez p. Lisowskiego została jedno­
m yślnie przyjętą.

Roz m aitości .
Kit Żelazny. I)0 sporządzenia wytrzymałego kitu na żelazo, który 

często do zakitowania w aparatach lub naczyniach żelaznych może być za- 
stósowany, bierze się opiłków żelaznych siarki i salmiaku i wszystko miałko 
zarabia się w wodzie. Stosunek tych dodatków według Krausego, który tym 
kitem próby robił, jest następujący. — 10 deka salmiaku 5 deka siarki, 
80 deka opiłków żelaza. Wszystko razem w mozdzierzu otłuc i umieszać i 
tak otrzymany proszek zachować w suchym miejscu. Przy użyciu miesza się 
jedną część tego proszku z 20 częściami opiłków żelaznych bardzo starannie 
i zakrapia sięszaniną z 7/g części wody a ’| 8 części octu na wolne ciasto, 
którym się zaraz fugi, łaty nitować się mające i t. p. smaruje i zaciera.

Kit ten który także w ogniu trzyma — twardnieje w paru dniach i 
zupełnie się z żelazem łączy.

G liceryna jako środek na oparzenie ciała ma być według Dr. F. 
Kollera bardzo pomocną. W wielu wypadkach przy oblaniu się gorącą wodą 
jako też sparzeniu parą lub płomieniem, po użyciu natychmiastowem glice - 
ryny nigdy się nie zdęła skóra, ani nie powstało zapalenie lub jątrzenie się 
ciała. W jeduym wypadku sparzyła się pewna osoba całą odkrytą rękę aż 
do ramienia przez wylanie na nią ukropu, ponatychmiastowem potarciu gli­
ceryną przez 5 minut, a następnie powtarzaniem nacierania co kwandrans, 
cierpienie się uśmierzyło i po paru godzinach niebyły nic więcej widać jak 
tylko zaczerwienienie skóry; niepokazało się żadne zapalenie ani pęcherze 
nie wybiegły. Dla tego gliceryna w każdym domu powinna być pod ręką, 
zwłaszcza u gorzelnika gdzie ludzie ciągle mają do czynienia z ukropem i 
parą, i o wypadek nie trudno.

Jak sobie radzić w braku obręczy? Jeżeli się trafi, że obręcz 
pęknie niespodzianie w jakim naczyniu, wtedy można wziąść drutu obciągnąć 
naczynie w miejscu obrączki dwa lub więcej razy, i końce drutu skręcić. 
Taką obrączkę drutową można nawet pobić uważnie i tym sposobem naczy­
nie ściągnąć.

KORESPONDENCYE.
Olchowczyk p. Jlusiatyn dnia 25. Lipca 1887.

Szanowna Redakcyo.
Niniejszem pragnąłbym zwrócic uwagę właścicieli i dzierżawców gorzelń 

na nowo skonstatowany patentowany aparat Ernesta Mullera z fabryki ma­
szyn Eberbardta w Bydgoszczy „do odłączenia łupin i części sucho zgniłych 
kartofli z zacieru" Jakkolwiek myśl oczyszczania zacierów nie nowa, dotąd 
jednakże ani sito ruchome ScLnstera, ani sposób Trobacha do praktycznego.
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rozwiązania jej niedoprowadziły. Mullerowi dopiero udało się obmyślić aparat., 
skonstatowany w fabryce Eberhardta w Bydgoszczy a wypróbowany i udo­
skonalony z gorzelni w Eabieszynie pod Bydgoszczą, zaprowadzony już w kilku 
gorzelniach w Poznańskiem n. p. w Jankowicach p. Poznaniem, który całko­
wicie zadanie powyższe rozwiąznje i w zupełności celowi odpowiada. Odnośnie 
do relacyi jakie od wiarogodnych gorzelników z poznańskiego i bezpośiednio 
z gorzelni tabiszyńskiej posiadam, rzeczony aparat przedstawia następnjące 
ważne korzyści.

1. Dokładniejsze i korzystniejsze wyzyskanie przestrzeni fermentacyjnej, 
przez odłączenie stosownie do jakości kartofli około 5°]n, łupin i innych 
nieużytecznych części z zacieru; które jadnakże jako zawierające pewien pro­
cent cukru, kwalifikują się na paszę dla inwentarzy; a zastąpienie tej ilości 
czystą robotą.

2. Przez usunięcie powyższych łupin i innych dla fermentacyi nietylko 
beznżytecznych części, które przeciwnie tworząc niejako powłokę, utrudniają 
swobodne ulatnianie się kwasu węglowego z fermentu, powodują nieprawi­
dłowe podnoszenie się i opadanie roboty w kadzi fermentacyjnej, niedozwa- 
lają należycie ich napełniać, zyskuje się przez możność lepszego ich napeł­
niania drngie 5 n| „ na objętość naczyń fermentacyjnych.

3. Zaciery z aparatu tego wychodzą idealnej czystości i dobroci, a od­
fermentowanie ich jest dokładniejsze jak nie odczyszczonych.

4. Aparat jest pojedynczej konstrukcyi, łatwo dostępny do czyszczenia, 
w nżyciu prosty i lekk i , tak że nawet w gorzelni ręcznej przez 2 ludzi 
w ruch wprowadzonym być może, a procedura cała oczyszczenia 300 litrów 
zacieru trwa 15 minut.

Trzeba jednakże mieć na uwadze, czy go się zamierza pomiędzy ka­
dzią zacierną i chłodnikiem, czy też pomiędzy chłodnikiem i kadzią fermen­
tacyjną ustawić, do tego bowiem otwory w koszu aparatu, bywają zastosowy- 
wane, jeżeli ma przechodzić prze nie zacier ciepły, daje się otwory mniejsze, 
gdyż zacier ciepły jest płynniejszy. Aparatowi w mowie będącemu rokują 
kompetentni wielkie wzięcie i ogólne w gorzelnictwie zastosowanie, przypu­
szczają w przeciągu dwóch lat większa część gorzelni w Niemczech u siebie 
go zaprowadzi.

Towarzystwo niemieckich fabrykantów spirytusu wydelegowało było che­
mika do gorzelni w Łubuszynie, który aparat ten, po całotygodniowej obser- 
wacyi i próbach za doskonały i celowi odpowiadający uznał.. Wydatki w go­
rzelni łabieszyńskiej od czasu użycia aparatu w mowie będącego podniosły 
się o 10"/0 w stosunku do dawniejszych. Jeżeli niniejszy mój komunikat Sza­
nowna Redakcya uzna za stosowne umieścić w „Gorzelniku'*, przyjemnie mi 
będzie, przez jego ogłoszenie przyczynić się do dobra ogólnego.

P. S. Aparat w mowie będący kosztuje w fabryce Eberhardta w Byd­
goszczy 7 0 0  Marek. Z poważaniem

M . B .
O  d .  R  e  d  b ,  k  ć  y  1

W. P an n  J. P .  w Pl-eszowie. Udaj się pan do przewodniczącego 
pana K. Hordyńskiego, Siebieczów o. p. Orhów obok Sokala.

W. Panu K . B. w Tarnowie. W następnym numerze umieścimy.

Ceny targow e. Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco Lwów 
26 do 26’50 złr.
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P o p raw n e

WACI
KarUfluwe.

Odznaczone medalem zasługi na Wystawie okręg.
„Reimana11 całe z „żelaza11

Składające się 
z naczynia na 
wodę z blachy 
żelaznej pokosto­
wanego, z 2ch 
koszów, z któ­
rych górny o- 
twiera się i kar­
tofle same do 
spodniego spa­
dają, dalej z dźwi­

gnią systemu 
dziesiętnego, 

szalki, garnituru 
ciężarków mosię­
żnych i Igo że­
laznego, z opisu 
użycia i tabelki 
opracowanej po­
prawnie tak, że 
zaraz nie tylko 
odpowiedni pro­
cent zawartości 
skrobią i suchej 

materyi etc. i 
wydatek spirytu­
su w litrach ze 
100 klg. kartofli 

czyli

trwałe, a łatwe w 
zagranicznych.

rolmcz. w Kzeszowie, systemu 
użyciu i t a ń s z e  o 3 3 #  od

jednego korca
płukanych przy 
obecnej szybkiej 
fermentacyi uwi­
docznia.

Tak komple­
tnie urządzoną

Poprawna Wage
wraz 

z opakowaniem 
po cenie

20 z l r .  w . a.
dostarczy za po­
przednim jedno­

miesięcznym i 
jedną czwartą 
zaopatrzonym 
zamówieniem. 

Jako też powyż­
szą „Tabelkę1* 

dające się użyć 
„Krokerze" lub 
jakiejkolwiek 

wadze. osobno 
po cenie 22 ct. 
wyseła pod opa­

ską pocztową

A L O J Z Y  W D Ó W K A
w  rr r c z T N i E

ost. poczta i stacya telegrafu Tyczyn via Rzeszów.



KOTLABUIA i WYfiOB M lSZ fN
J A N A  O C H S N E H A

w m ałej
poleca pp. właścicielom

( f  O !R X  K  I , X  I
swoje najnowsze i uprzywilejowane przyrządy gorzolnicze do uzy­
skania spożywczego przedniego spirytusu w p ro s i  z z a c ie n i .  
Zalet) tychże: Bardzo szybki odpęd, wysoka stopninwość pro- 
dukcyi od 95 do 9(3''j, Tr. najniższe użycie pary i wody, poje­
dyncza konstrukeya, łatwa manipulacya, wywary absolutnie boz 
alkolndu, zupełne bezpieczeństwo: każdy istniejący aparat dęty 

ibańkowaty) może nulem kosztem na takowy być przerobiony. 
Również polecam postępowanie w zacierze względnie roz­

puszczaniu krochmalu w parniku Henzugo do najwyższego wyzy­
skiwania matcryału zaeiernego na kilogr. krochmalu (10 do G2 
L"|0 spirytusu włącznie ze słodem.

rrzedzacierniki z przyrządami do zacieru i chłodzenia naj­
nowszej konstrukcyi, parniki Ilenzego, pucarnic kartotli, elewa­
tory, miazdzialnie słodu najnowszej konstrukcyi, pompy ek'.

Przyjmuje zupełne urządzenia gorzelni, jako też rekon- 
strukeye starszych zakładów, po nader umiarkowanych cenach.

Listy pochw alne osób w iarog odn ych i w ystaw y rolniczej, ró­
w n ież plany i cenniki nadsełam  na żądanie.

Od roku 1818 istniejąca, na 4 wystawach krajowych najwyż- 
szemi medalami i przez Wys. Ministerstwo medalem zasługi odznaczona 
c. k uprzyw. fabryka wyrobów metalowych

Braci  K O  U L  H A  U P T  w Ustroniu
na Szląsku austryackim

podejmuje kompletne lirzad/M iin  gorze lń  wszelkich kategoryj, jako 
też pojedyncze części jak :  aparatu destylarne pojedyncze, lub skom- 
binowanc z kolona własnego pomysłu dające od 88 do 92° 0 czysty 
spirytus, parniki Henzego ulepszone, kadzie zacierne żelazne, mecha­
niczne chłodzące, kotły  parowe, rezerwounj na spirytus itp. z żelaza 
lub miedzi z własnej w a lco w n i po nader niskich cenach a prakty­
czne i trwałe.

Również wszelkie roboty i reperacyc w zakres kotlarstwa wcho­
dzące, o czem, już w kraju naszym, na s< /ki liczne urządzenia go­
rzelń, a za tęż, listy pochwalne świadczą pochlebnie.

Na żądanie wysela bezpłatnie kosztorysy i plany, a wszelkich 
bliższych wyjaśnień udziela redakeya niniejszego pisma.

Z  D ru k a rn i  L u d o w ej we Lw ow ie pod zarząd em  9 t .  B ay leg o .


